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OBWIESZCZENIE

MINISTERSTWO SKARBU
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/H r. b.

D w óch P o ży czek iP an s tw o w y ch
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na w arunkash następujących :

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie je j obiigacyi 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu.

Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachow ana po kursie o  10°|0 wyższym od

kursu, ustalonego dla znaków obiegowych. £
Kupony obydwu pożyczek są  wolne od podatków  od kapitałów  i rentow ych, m ożna nimi p łacić podatki państwowe.

OBLIGACYE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwen- 
i k u p o n y  do nich tarz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcełacyi i innych reform rolnych.

mają wszelkie prawa papierów pupilarnyeh, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako 
wadya przy licytacyach, kaucye akcyzowe i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucye, składane do depozytów wszelkich instytucyi rządowych w wypadkach, gdy prawo przewi­
duje składanie kaucyi pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez
Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

/

P-GCG‘itv od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego reku, od pożyczki krótkoterminowej —  
lw 1 ‘ j  "  ł J & w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLIGACYE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE U Pożyczki będą udzielane do wysokości 80c|j nominalnej
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały W a r t o ś c i .  •

   DO 10MBARB0WANIA =================== 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5 Tj2 rocznie.

1 z a n a i e s » 3 o n e |  p o ż y c z k i  p r z y m u s o w e j  o f e l a g a e y e  p o ż y c z k a  k r ó t k o t e r m i n o w e j  b ę d ą  p r z y j s r e o w a a e  r c a  r ó w n i  
t  « «  k e s p s i e  i s o u a l E t a l n y m  ( s t o  z a  s t o ) ,  p o ż y c z k a  z a ś  d ł u g o t e r m i n o w a  b ę d z i e  z a S k c z o m a  d o  p e S m c J . w y s o k o ś c i  p r z y

P  r o z k ł a d z i e  z a m i e r z o n e j  p o ż y c z k i  p r z y n i n s o w o )  r e n t o w e j .

Obligacye obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich.

„ . W p nr7vimuia wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztow a Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztow e, Kasy Skarbowe i Urzędy Po- 
DUDskrybcj e p.^yj jh  datkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

ta i,.„Vnwinia ol)liaacvi obydwu pożyczek będą w ydaw ane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne osoby za zawiadom ieniem
Do czasu w ydluhow ania w yda)a. Św iadectw om  tym  przysługuj, wszystkie prawa, przyznane obl.gacyom .

, ■ potyczki Państw ow ej z roku 1918, subskrybowanej w  zlocie, będą przyjm ow ane na w płaty now ych poZyczek według kursu , ustanowionego
Asygnaty Polsksj^ 1 z ^  24  m ai.ca prze2 pr2yznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotne] wysokosc. ich wartość, nominalnej:.

O B L I G A C Y E  

O B Y D W U  P OŻY CZE K

przez Ustawę Sejmową

,  _ Państwowe W róAme praw a i przywileje, z kćóryeli nie korzystają Inne papiery
Ministerstwo Skarbtl, t  k  zrolłtć faknajbardzlej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszelkich
procentow e, Jak i 'le k  spłatą 1 w ypłacanie procentów nszynić JaknajfcardzleJ ła tw e m u  do8 o-
sił, aby zarówno suwsk y • * *< f  * dnenai dla wszystkich.
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m y
Bok ze w izm rosyjski, który miał się stać 

ostatnim wyrazem ma iks owakiego sotydE- 
zma i w początkowych swych odezwach nrn- 
p ago wał dyktaturę proleturyatu. stał się 
d y k t a t u r ą  n a d  p r o.l.e.t.a.r.y.a.t.e.m. 
Rzekomo kraj najdalej idących reform so­
cjalna'eh, największych swobód i puzywiie- 
jów chłopa i robotnika pod autokratyczne- 
mi KŹądaun Leninu w i Trockich przekroczyć 
się w jedną wielką kasunńę. „Republika so­
wietów" stała się państwem rcądzonem przez 
kilku żydowskich karyerowięzów.

L”aze,.y o „powszechnej wolności", rzu­
cane hojną ręką nacharr.kesowyeh aposto­
łów, utonęły w morzu krwi, które wylano 
dia za bo 7 pieczenia rządów czerwonej ty r  - 
Bti. Na C7.' ie państwa zamiast władzy ludu 
stanęli komisarze, ktćiych rządy pod wzglę­
dem okrucieństwa nie ustępują najbardziej 
wyrafinowanem zbrodniom cara-obłąkańca, 
Iwana Groźnego.

Tewor, na którym oparto orgauiaacyę 
wojskowa, odnosił sukcesy na. zewnątrz, so- 
v ieckieńo samodzierżawia. Dzięki radykal- 
nom metodom uzioJatkoT.ań szturmowych 
batalionów, oficerskim sądom rewolucyj­
nym, represjom. stosowanem względem ro­
dzin „onornyoh" i innym liberalnym urzą­
dzeniom, ma armia czerwona, do zawdzię­
czenia swe sukcesy na. frontach Kolcznka, 
Judeuicza i Lenikir.a. Gdy stosunki we­
wnętrzne w Powdepil groziły katastrofą, 
rząd bolszewickich komisarzy postanowił 
tensam system militaryzacji zastosować 
i -ozu frontem. Hasłem chwili stała się „ar­
mia pracy11. ,,Trudarmia“.

O realizacji togo pomysłu w Rosy i i jej 
s1 utkaćh pisaliśmy swojego czasu w arty­
kule „O metamorfozach bolszewickich1'. 
Gbei um prasa polska i francuska przytacza 
1>V;żs'.c szczegóły o Orgr.nizM.yi i metodach 
„Trud ,nvii, współzawodi icz teej z arakcze- 
jcwr.kimi j omyslami „osiedli wojennych", 
fdzie niacowano pod nadzorem wojsk owym 
i  gdzie wydajność pracy regulowała kara, 
oiiłosty.

Jeden z polskich uczestników zjazdu so­
cjalistycznego w Estonii, p. K. C z a p i ń -  
s k i, yorfajo itneresBjąse dokumenty. za­
czerpnięte z prasy i rozporządzeń boL>zevi- 
Ikicii ostatnich czasów. Są one wymo- 
T  iym dowodem tych „ewolucji bołszewi- 
r  ;r : i zarazem pozwalają stwierdzić, jakie- 
ftii drogami zmierza rząd Nacliamke.-ow i So- 
bekTmów do osiągnięcia dalekich sobie 
Sc; .o. wiadomych celów.

Czy triem odezwę o 1 maja 1920 —  pl­
aże n. Czapiński —  Centralny Komitet ko- 
mimistwcznej partyi postanowił zapropono­
wać IX. zjazdowi partyi przekształcenie pro- 
letaryackiecro święta majoweg'0  na" wielki, 
wsiechrnsyjski „Subotnik", t. j. dzień p o- 
' . r s z e c h n e j .  wy  t.ę.ż.o.n.e.j p r a.c.y. Z.u- 
aicccy>towanie tych propozycji nie ulega 
najmniejszym wartdrwościum, dodaje „Ura-
w<ia“ i „Łtwiestiu". Nr. 56. 1 marca b>. r. 
Znaj tuję tam projekty rezolucyi, ułożonej 
p1; oz ccn^ałny komitet komunistów na 
zia.zd partyi. Czytałem ustawę, o „trudowom 
dezertierstwie". „Wobec tego-— mówi "usta­
wa —  że znaczna część robotników, szuka­
jąc łeftsz veh wmrtmków aprowizacyi. wła- 
sirowohiie opuszce;* przedsiębiorstwa i wę­
druje z miejsca na miejsce, zadając pi os 
pi zamysłowi i pogarsza jąc ogólną sytua­
c ję  . . .  —  zjazd uważa za jedno z zadań

! najpilniejszych planową, systematyczną, wy- 
,rwała i surową w a l k ę  z d e z e r  c.y.ą 
■i r.a.e.y, w szczególności przy pomcky ogła­
szania s p i s ó w  k a r n y c h ,  utworzenia 
z dezerterów kr.myeh k o m e n d  r o b o ­
c z y  t.h, wreszcie umieszczenia ich w o.b.o- 
z a.o li k o n c e n t r a  c.y.j.n.y.c.h“.

Czy to ma być ideał socjalistyczny? —• 
zapytuje p. Czapiński — czy to ma być wzór 

:dla socjalistów innych krajów?
! Odpo wiedź na zagadnienie stosunku dok 
jtryn bolszewickich do sprawy robotniczej 
I znajdujemy w „Ekonom i czeskaja Żyżń", 
: oficjalnym organie spraw gospodarczych 
bolszewickich. Pismo .to przytacza niektóre 

[dekrety rządu 'bolszewickiego. Podajemy 
najcharnktcrystyozniejsze.

Oto według „ukazu11, zaopatrzonego Nr. 
207. „ażeby przeszkodzić robotnikom w brar 
r.iu udziału w pochodach, dia których po­
rzucają pracę, mo -kiewski komitet centrał- 

:ny postanowił dokonywać p o t r ą c e ń  
Iz p ł a c  y za każdy pochód. W r; zie powtó- 
jrzenia się brania udziału w pochodzie po 
łraiz drugi w ciągu miesiąca, robotnik zosta- 
Inie wydalony. Jeśli robotnicy będą brali w 
| pochodzie udział t ł u m n i e ,  aa zasadzie po- 
' rozumienia się, będzie on traktowany jako 
- s a b o t a ż  i winni zostaną umieszczeni w 
j obozach „koncentracyjnych11. Tak sic przed- 
jstawya wolność ‘ stowarzyszeń i pochodów11 
I w praktyce.
i Jakie są. wyniki tych zarządzeń? Ja k  się 
I przedstawiają rezultaty tych armii pracy? 
j Informuje nas -o tern ostatni zeszyt pary­
skiego wydawnictwa. „Pour la Eoussic1® po;  
.dając urzędowo cyfry sprawozdań bolsze­
wickich:

Od 1 do 18 lutego w rnniaćh p-acy t y ­
ło 252.958 ludzi i 1CS.221 koni, zatiudnio- 

inyth przy rąbaniu, piłowaniu i zwożeniu 
'urzowa na opal. Otóż w rezultacie nacięto 
142.960 sążni, z których 232 dostarczono do 
' atrtcyi kotejowyeli. AnaLzując te cyfry, wi- 
fdzimy, że w aamii p a cy  potrzeba 6 ludzi, 
i aby w ciągu 18 dni napiłować jeden sążeń, 
lub imemi słowy 108 lad u w ciągu jednego 
dnia moż: napaw ać tyłku jeden są ż e ń ... 
J te t  to ta i  śmiesznie muł", wydajność pra­
cy. że powstaje pytanie, co właściwie robią 
ci ludzie w trakcie tej niby pracy?

Poniekąd odpowiedź na to daje cytowa­
na przez .Pour la Ronssie" bolszewicka 
„Prawda11:

..Przychodzą . criidurmiejcy1* (żołnierze ar­
mii pracy'), niema kierownika robót. Żołnie­
rze czekają, klną i rozchodzą sic... Nn dra­
gi dzień są wszyscy, ale niema narządzi..."

Wohoc tego fil .ca kompletnego armii pra­
cy, rząd sowiecki mobilizuje 3.000 komuni­
stów na „front pracy11: mają oni słowem
i czynem wzbudzać entuzjazm w armiach 
pracy. Lecz Judzie praktyczni wśród działa­
czy sowieckich nie liczą jednakże ni na 
entuzjazm, ni na przymus- i kiedy potrze­
bują czego dla instytucji sowieckich, to uda- 

jją  się nie do armii pracy, lecz do pnwar- 
jtnego pr3 edsiebmncy. który otrzymuje awans 
'od mńsfcwa, wyraimniąc od siebie robotnii- 
,kó ’̂ T  dawnych kapitalistycznych zasadach 
i prowadzi roboty, zarabiając na tein wiel­
kie sumy. Powiadają, że tacy przedsiębior­
cy zarabiają vie**3j jeszcze, niż .paskarze na 
produktach spożywczych.

Tak się lt( iczy próba socyalistycznej 
i>rganiza<-yi pracy.

Politycy ukraińscy 
a ukraińska nrvśl państwowa.

Z lV'arszawy nadchodzą wiadomości, żp w 
tych dniach podpisano między Polska a ukraiń­
skim rządem alaztpy i PeTlury umowę co do 
okupacyi Ukramy po Dniepr przez Polskę, przy 
czem jako granicę polsko ukraińską ustalono

|rz„ki Z branż i Styr. Rzad p-ohki zaś ma nawza- 
jim w tyili dniach ogłosić alet, uznający nie-  

Ip o d l e g ł o ś ć  U k r a i n y .  Ulciad powyższy 
j p*np«dzjlj* rokowania, rozpccaęte w grudniu 
z. r. po ogłoszeniu znanej rezolucyi ukraińskiej 

; z 2 grudnia 1919 r., a przybrały charakter szcze 
j gć-Iowych układów z cńwką rozpoczęcia wy- 
iB-iauy not między Polską a republiłcą sowiecką.

: W obradach tych ze strony ukraińskiej brali

udział dr. Lcctaid .Miohajłow, Andrzej Lewicld, 
Poniateńko, Rzepecki i (i-. Vółod. Staropolski ze 
Lwowa. W sprawach wojsko^zych prowadziła 
układy osobno ulcraińska misya wojskov*a z 
gcu. Solskim na czele. Przez zawarcie tej umo­
wy P o l s k a  p r z y c z y n i a  s i ę  do t wo ­
r z e n i a  p a ń s t w a  u k r a i ń s k i e g o .

Slusznem jesl więc zapoznać się, iak sami 
Ukraińcy zapatrują się na własną państwowość. 
Otóż „HrOinadska Dumka", organ narodowych 
Ukraińców stwierdza, że wśród Ukraińców pa­
nuje całkowite rozbicie sił i myśli; nie wiado­
mo właściwie, kto tworzy rząd i jaki jest ten 
rząd, jedni szukają Ukrainy w Polsce, inni wo­
lą współżycie z bolszewikami; każdy reprezen­
tant rządu ukiraińsk:ego prowadzi politykę na 
własną rękę, informuje świat jak chce i toczę,' 
układy z kim chce. Zaś socjalistyczne pismo 
„Wpered" podaje cały szereg nadzwyczaj cie­
kawych emmcyacyi wj-błtiyck ukraińskich 
dziairiczy, o d n o ś zącjrnh się do sprawy państwo 
woSci ukraińskiej. Glosy tych polityków przyta 
cztwny za „Wperedem11:

Dr. Eugeniusz P e t r u s z e w i c z :  Na pod­
stawie. wywiadów ara Parejki, dra Witwickie- 
go i  dra Ho wiło wicza koustatuję, że Wschodnia 
U k r a i n a  n i e  d o r o s ł a  wogóle do sam  o- 
d z i e l n e g o  p.a.ń.s.t.w.a. Wyzbyłem się cał­
kiem nadziei na samodzielność Ukrainy. Nic 
wierzę w samodzielność Ukrainy.

Dr. Osyp N a z a r u k: Proszę się nie łudzić, 
bo z Nadamicprowcami w Paryżu i z Tyszkie­
wiczem nie porozumiemy się nigdy. Kto był 
na Ukrainie, nie wierzy w żadne porozumienie 
z Naddnieprowcami.

Lsw L e w y c f r i j :  Jak, ćftugo u steni będą 
tacjr ludzie, jak Petlura, sami socjaliści, nie 
zdobędziemy państwa.

Dr. Longin C e g i e l s k i :  Trzeba mówić na 
Śjgzyslide strony i z Polakami i z Denikinc.m. 
Myśl fcuPMcyi j-fct teraz polityką realną, a nie 
samodzielność u k r a i ń s k i e j  mr z o n k i ,  
K t ó r a  s i ę  n i e  (La n.i.g.d.y z.r.e.al i z ow a ć. 
Wojna i Ekwidaeya armii ukrŁuńskiej wykaza­
ły, że naród nkrańsld nie- d o r ó s ł  do ży­
c i a  p a ń s t w o w e g o .  E]asa chłopska jesz­
cze nigdy nic stworzyła państwa, Chłopi — td 
masa bierna. Państwo tworzyła arystola-acya 
łub bmrokracva, Tyllco chłopstwo galicyjskie 
zrobdo ten eksperyment, chociaż nieszczęśliwy. 
Autonomia Galicyi jost kolosalną zdobyczą w 
■bistoryt. „SobornJj U k r a i n a  n i e  d o r o ­
s ł a  do ż y c i a  p ań t wo.w.e.g,o.

Ten sarn działacz mówi innym razem: S a m o  
d zd ę 1 n o ś ć <Łz iś w y k l u ć  zon a. Armia 
Petlury — to bunda. O p a ń s t w i e  u k r a i ń ­
s k i m  n i c  m.o.ż.e.m.y ro a r z y ć. W Odessie 
mówić z Denikinem, w Paryżu niech mówi di. 
Panejko z Sazcmowem-Makiafcewycm, a finan­
sów szukać albo w Ameryce albo u koaJicyi.

Dr O. K o 1 e s s a: Nasza oryentacjra dotycji 
czasowa b jła  tylko denikinowska.

Dr. D i.!i e s t  r z a ń s  k i: Statut dla Galicyi 
jest wy-niklem pracy dra Panejki i dlatego nie 
przyjmować do wiedomośei jego rezygnacji. 
Co do oryentacyi, ta w ostatnich czasach odno 
siła się do osób. (Denikin).

Dr. Sydor H o ł u b c w i c z :  Rząd galicyjski 
od samego początku żańał układów z Deniłd- 
neii:.. Nasza oryemtacya była. denil-.ińslcr., Nad- 
dr.ieprowrców niepodległościowa Petruszewicz 
istotnie oryentował się ku Denikinowi. Boję się 
okaiKlnlu z awanturą der Janowską. Umowę z 
Benńrinejn możemy aprobować i zwulić na ar- 
ndę. Mamy kilka milionów, które wkrótce zje­
my, a co będzie notcin-? Jest wyjście honoro­
we, jeżeli zgodzimy się na statut, który daia 
nam koalieya,

Dr, KcSt L e w y c k i j :  Niestety, Witowskij, 
szermierz tych idei, zginął. Czy Łiainj pozostać 
na linii samodzielności państw u w ej? Nic, my 
możemy myśleć tylko o feueiacyi. Z Deniidnein 
ułożyć tylko rozejm, wspólnie bić bolszewików. 
Jedynem wyjściem dla nas federacja z Rosyą. 
Poczynić kroki w Paryżu i Odessie. Jeńców 
używać do walki, dając ich Denikinowi. My 
jesteśmy legalnymi przedstawicielami narodu.

Wrawoie ptzytaczą „Wpered” list Stefana 
B a r a n a  z Kamieńca do K. Lewickiego z 9 
lutego b. r. List ten brzmi następnją.co:

Wielce Szanowny Paiie Prczydcnciel 
Obeancść moja tutaj korzystna. Tu fakty­

cznie władzy ukraińskiej nigdzie niema. Rada

ministrów -— to parudya. Prezydent Mazepa i 
Makuch, który do niego przyłączył się, nigdzie 
nie mogli zagrzać miejoca. I  w Winnicy i w 
Mohylewie, gdzie jalriś czas no wyjeździe z Ka­
mieńca" przebywali z częścią urzędów, musieli 
ukrywać się, bo Naddnieprowey i Galicyanie 
grozili im za katastrofę rozstrzelaniem Mazepa 
uciekł do Kamieńca i tu dalej gra komedyę ż 
posiedzeniami Rady ministrów, dr. Makuch da­
lej ukrywa się w Mohylewie. TJlcywa się tam 
także sekretarz państwowy Szramczenko. W 
Kamieńcu jest także Bezpalko (ten bandyta je- 
dzio do Warszawy i Kopenhagi), oraz A. Le­
wyckij, który wraca do Waisz?wy. Simon Wa- 
sylew.cz pesyla tu różnych urzędników, aby 
dowiedzieć się o nastroju tutejszych kół. Je3t 
to zupełny bomerut, tak s«wno jak Mazepa ze 
swą Radą ministrów i „durnym" gab.netem. 
W tych dniach wyjedzie stąd Mazc-p*. Skoro 
tylko znajdzie s*ę poza obrębem polskiej si­
ły — będzie aresztowany. Wówczas Rada Na­
rodowa ogłesi swą rezolucyę i ujmie ster w 
swoje ręce. Wszjstko już obmyślane i tak bę­
dzie lepiej. Na razie gramy komedyę z Radą 
ministrów i nazywamy tych skończonych idyo- 
tów „Rządem".

K o n  en t a r z e  z b y t e c z n e !

Os1 Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Kraków, 24 kwietnia.
POŚWIĘCENIE DZWONÓW. Dcświęcmia 

nowych dzwonów dokona Książę-Bislcup Sapie­
ha w kościele Księży Misjonarzy na Nowej 
Wsi, w niedzielę o godz. 9.

ZNACZKI i KAR',y POCZTOWE, stosownie 
do nowych opłat pocztowych, nio zesrały do­
tychczas w odpowiedniej ilości D r z e z  główny 
Zarząd poczt w Waiuiawie -przygotowane i do 
urzędów pocztowych nosesłaus. W Kroskortfo 
np. wególe kart korespondencyjnych nabyć nie 
można, brokuje również. niektórych gatunków 
marek. Ministerstwo poczt i telegrafów, przy­
gotowując n*ową taryfę opłat pocztowych, po­
winno było równocześnie przygotować oano- 
windnią ilość znaczków i kart, aby ludności 
nie narażać na nozmahego rodzaju utrudnienia 
w korespondencji i częsta „opłaty karne".

POSŁOWIE SCCYALI3TYCZNI OBSZAR- 
NiKAMI. „RobotniK Polski", pismo poświęco­
ne spraniem chrześcijańskiego ludu pracującego, 
w ostatnim numerae d.mosi, że sooyalisty tzny 
Icrakowski poseł, p. Zygmunt K 1 e m e :n e i e - 
w i c z, nabjił w ostatnim czasie na własność 
kilkusot-meego-wy obszaj dworsai w Sygnieczo- 
wie pod Wieliczką i na ton rachunek otrzymał 
już z starostwa w Wtchczce między innymi 
500 kg. jęczmienia na zasiew wiosenny.

To same pismo donusi. że peaoł Ignacy D a- 
s z y ń s k i pertraktuje o kupno obszaru dwor­
skiego w Siarczy pod Wcelicaką. Widocznie 
posłowie socyalistyczni nic obawiają się, żeby 
w najbliższym cza«ie przpTWiwaezona, być mia­
ła reforma rolna, a ten mr cj oczywiście, uwa­
żają za potrzebne przestrzegacie w prakłyee 
życia zasad swojpge pregraniu o tisnołecznie- 
niu środków nrodukcyi

NĘDZA MIESZKANIOWA W KRAKOWIE. 
We czwartek w ennachu starostwa gen. dele­
gat Dr Galeria udzielał posłuchań przedstawi- 
Cikknfi władz i  osobom prywatnym. Między 

mnym’ piuyjął wiceprez. Saa-ego i st. radcę 
mag. Dra Zawadzkiego w stara wach, dotyezą- 
icych podwyższenia opłat miejskich, o ęo stara 
się gmina w ministerstwie spraw wewnętrznych 
za pośrednictwem* gen. delegata. Następnie 
gen. delegat omawiał z p. wiceprez. Scro spra­
wę kwaterunków wojskowych, oraz rekwizyr 
cyi micszieań, która napotyka na prawdę nie-

przezwyciężuin. tmdnoóci 1vobec notorycznegy 
braku -wolnych lokali z jednej stTony, a żądaś 
p^ydzielenia mieszkań kilkuset funkeyonaryu- 
szom i kiliamastu. urzędom państwowym z dru­
giej. P. wiceprez. Sarę, przedstawiwszy p. de­
legatowi powyższe trudności, wskazał, że je­
dynym środkiem zaradczym byłoby pudjęeijel 
przez rząd budowy prowizorycznych budyn­
ków drowniaiiycli, tak jak bo już uczyniła 
min. kolei w Warszawie. ZanaLywanie u> p, 
delegat uznał za najzupełniej uzasadnione.

NISZCZENIE BZU NA PLANTACH- Naj­
piękniejsza ozdoba naszych tdant, kwitnąca 
krzewy bzów, niszczone są w sposób barba- 
rzyńsM przez zdziczałych niedorostków, któ­
rzy łamią ukwiecone gałęzie, aby sprzedawać 
Fkrad:doi*c kwdeif. Niszczenia krzewów bzu 
dopuszcza się, niestety, i młodzież szkolna. Po­
nieważ zarząd plantacyi nie doznaje żadnoj 
pomocy ze strony publiczności, która nietyl- 
ko, że nie uczestniczy w tępieniu, kradzieży, 
ale często przeszkadza służbie plantacyjnej i 
policyjnej w ściganiu złodziei, przeto, aby za- 
poibiedz niszczeniu krzewów-, zniewolony jest 
obcinać kwiecie bzu. Kwiaty te sprzedawano 
będą po umiarkowanej cenie w ogrodach miej- 
skich przy ul. Lubicz 23, tembardziej, że do­
chodzą zażalenia dć magistratu, że bez sprze­
dają na rynku nawet po £5 kor. za trzy ga­
łązki.

OSOBLIWA SPEKULACYA. Jakkolwiek do 
ukończenia wymiany 1000- i 100-koronuw nk na 
marki pozostaje jeszcze parę dni, komisje wy­
mienne już od dwóch dni po początkowym na­
tłoku nie mają nic do czynienia. Okazuje się, 
że spekulanci żydowscy nietyiko sami banicno- 
tów nie wymieniają, lecz nawet wykupują je, 
plącąc nawet 1100 K za bakuot lOOO-korazo- 
wy. Spekulanci liczą prawdopodobnie na to, 
żo baknoty te, które po ukończeniu okresu wy­
miany staną się silą faktu walutą zagraniczną, 
uzyskają kurs wyższy od obecnego przymuso­
wego kursu.
PODATEK GMINNY OD PRZYROSTU WAR­

TOŚCI . NIERUCHOMOŚCI. Z dniem 6 mar„a 
b. r„ jako z dniem ogłoszenia w „Dzienniku 
urzędowym", „Gazety Lwowskiej" Nr. 53, 
wszedł w życie, zatwierdzony rozporządzeniem, 
ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia . 10 
grudnia 1919, w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu, statut o podatku gminnym od przyro­
stu wartości nieruÓBOmości na rzecz miasta 
KraJsowa. Rad* miasta Krakowa uchwałą z do. 
30 marca 192C, zatwierdziła projekt rozporzą­
dzenia wykonawczego do powyższego statuin, 
któro to rozporządzanie z dniem dzisiejszym 
wchodzi W życio.

JAZDA SAMOCHODAMI. Dowództwo wojsk 
samochodowych O. Gen. Kraków przypomina 
zakaz jeżdżenia samioehodami i motocyklami 
Aleją Trzeciego Maja (wzdłuż Pai-ku Dra Jor- 
danaj. Publiczność we własnym intereeie po­
winna pijdawać nuinir-r samochodu, przokraeża- 
iaceuro ter- przepis,, do' wiadomości Dowództw  ̂
wojsk samocńodmyych.

1IKCYJNY NaFAI/ ŁADUNKOWY. Przed, 
czierenia tygodnhuoi nrtjztował kumisaryat poli­
cyjny na Zwierzyńcu, jako poclejizanyct o napitd 
rnhurkowj’, kilku młodych ludzi, miedzy nimi 
Edwarda Bida, Kazimierza Kmiecika i Józefa Wa- 
wrzusiaka. O rabunku doniosła niejaka liutloyó- 
wno, przedstawiając* się za Belgijkę i urzędni­
czkę mieyi fran usk.ej, .wie' .ąo żo zmyliwszy 
drogę i znali Iszy się przypadk sm potnym w 'a- 
czorera na Bfhniacli, została przei nzeaeru mdzi 
Hayadnięią i obrabowaną z 2500 franków. A ko 
misarynch rozpoznali donr.sicielka w osobach 
Edward* BBIł i Kazimierza Ivmac:ka uczestni­
kom ne.padu, a komtjirjat, po kilkudniowych 
dochodzeniach, odstawił aresztoiranych do cądu, 
mimo zeznań 4wiadkW, którzy stwierdzili, że a- 
n _;tow» ii w krytycaayn- c :ask byłi z nimi za- 
pełnie gdzie'ndzioj.

Na szt.zężcio ctła obwinionyeh energiczne śledz­
two sadowe, przeprowadzono przez sędziego PoJ- 
czara, wykazało zupełną ich niewinność i dało 
nawał, podstawy do przypuszczeń, że opowieść O 
lapadzjo byli ploda fantazyi Butleyównej, któ 
n. w międzyczasie zestal* aresztowaną przez poli-. 
cyą a powodu niemoralnego prowadzenia *,ię 
i odstawioną do szpital św. jazarza, a która, iak* 
się poaazało, pr* s * wia jeden z ciekawych tyj- 
uów lifeteryezki.

NAPAD RABUNKOWY. Ouegdajszej nocy pię­
ciu bandytów napadło na pcwiei dom włośeirń-, 
sld w K" -aD.ókach za Podgórzem. Eabu»’e powią­
zali mieszkańców i sterroryzowawszy- ich rewol­
werami, zabrali gotówkę, odzież i korale. Policys

K?X. CHRZANOWSKI

Nowy przekład polski 
P is«ia  Św iętego

Zasady. któremi się kierował w swcjeai 
tłumacze: iu, wyhiszcsył ks. Szczepański 
w przedmowie (do 'wydania tviękozogo): 
1) „ P r z e k ł a d  j e s t  całkuwicie n o w y ;  
wszelako. maj?c n* wzniecicie ten fakt nie­
zaprzeczony, że z nicktóremi zdaniami 
Ewangelji zbyt się już zżyło całe społe­
czeństwo polskie, bo przeszły one prawie 
w jego p r z y s ł o w i a ,  trzeba było tego 
rodzaju zwroty (bardzo nieliczne) o ile 
możności zachować. Uczyniłem to, ale 
w mierze bardzo ograniczonej, jedynie tam, 
gdzie fzdaniem mojein) prawdziwa tego 
eachodziła potrzeba... Zachowany gdzienie­
gdzie a r c h a i z m  językowy ma za cel 
nieco podkreślić więcej uroczyste ustępy 
słowa Bożego. Ale i w tym względnie na­
legało przestrzegać ściśle określonej miary. 
Ce do stylu przekładu poszedłem drogą 
pośrednią. By naśladować prostotę /czasem

r.awet ubóstwo stylistyczne) opowiadania 
ewangelicznego, starać się musiałem o j ę- 
z y k  czysty, poprawmy, ale p r o s t y ,  nio 
goniący' za barwnością zwrotów, ni za roz­
maitością wyrażeń, albo błyskotliwością 
okresów11. —  2) „Nowy p r z e k ł a d  j e s t  
w i e r n y :  zamierzam więc o d z w i e r ­
c i e d l i ć  nie tylko każde zdanie, ale 
i k a ż d e  s ł o w o  natchnionego tekstu... 
Wiaienom jodnak zaznaczyć, że wia.rny 
przekład może i jtowinien wylduczać taką 
niewolniczość, któraby no. polegała na 
przestrzeganiu szyku wyrazów pierwo­
wzoru, na takim a nie innem doborze 
słów, na używmniu zwrotów i form, wLwści- 
wych jedynie jęz kowi greckiemu, hebraj­
skiemu lub łacińskiemu11-. J  3) „P r ze - 
k ł a d  m a  b y ć  k r y t y c z n y ' m ,  tc jest 
odpowiadającym ile możrości jx>ziomowi 
dzisiejszej kaytyki tekstualnej Ewangelji11.

Czy pizeklad ks. Szczepańskiego odpo­
wiada tym tizern (naogół biorąc, bardzo 
słusznym) własnym zasadom t.b’macza? 
Sani tlumaoz flaie w skromności swojej 
taką odpowiedź na to pytanie: „Nie łudzę 
się bynajmniej, jakoby wszędzie udało mi

się zbliżyć do zamierzonego ideełu, ale in  
m agnis volu isse sat Nie ufając zresztą 
własnemu zdaniu a pragnąc, nomimo swej 
skromności, czytelnikowi swój )>i*zeklad za­
lecić, umieścił ks. Szczepański na czole 
większego wydania kilka „aprobat kościel­
nych", wśród których bardzo zwinnie prze­
mycił (ani wątpić, ż© w prostocie ducha) 
trzy l i s t y  p r y w a t n o *  arcybiskupa 
warszawskiego, oraz biskupów płockiego 
i kieleckiego 

Wszystkie bez wyjątku przytoczono przez 
skromnego tłumacza opinje są dlań nio- 
zmiemie pochlebno. Oto kilka wyjątków: 
„Ozasem poczuje się żal, że zniknął nieje­
den z archaizmów języśka Wujkowego; Ozci- 
godny Tłumacz czuł to, gdyż wszędzie 
stara się uwzględnić stary język Wujira; 
odstępuje od jego tłumaczenia o tyle, o ile 
uu-mogała teg*c krytyka tekstu, jasność 
tłumuczemia i dzisiejsze wymogi (!) ję ­
zyka". „Zdaje się, że Wujek sun. gdyby 
żył w czasach obecnycn, uicby nie mógł 
ziuzucić temu tłumaczeniu". „Zaznaczasz 
w Swej przedmowie, Czcigodny Księże Pro­
fesorce, że usiłowałeś, aby. przekład Twój

był całkowicie nowy, wiemy, krytyczny. 
Z trudnego zadania, w zicsDolaniu tych czyn­
ników wywiązałeś się należycie. Niezrów­
naną prostotę, eiclią serdeczność, a zara­
zem niedoścignioną wzniosłość oryginału 
umiejętnie o dz wierci^ dlosz w dzisiejszej 
mowie polskiej11... „Wiernością przekładu 
i objaśnienia tekstu, poteczy.si.oźeią, jędr- 
nością i wzniosłością ojczystego i ozy Im, 
utrzymaniem poziomu wymagz u nauko- 
wycii biblijnych, za.cbowrniem powagi Pi­
sma Bożego, odsłaniającej cechę natchnie­
nia, —  tłumaczenie to nowe stanie się du­
chowym skarbem społeczeństwa i najaupeł- 
ntej zaspokoi potrzeby uusz i serc polskich 
znowu przez szereg wieków".

Jeżeli ks. Szczepaiiski zamierzą i na­
stępne wydania swojego przekładu zaopa­
trywać w pochlebne głosy o nim, to bę­
dzie ich mógł prcyltoc-zyć znacznie więcej, 
albowiem wnet po wydaniu C zterech Ewan­
g elii ukazało się w cza sopismach bardzo 
wiele gorących pochwał! i górnych za­
chwytów.

Otóż niechaj wolno będzie —  w myśl 
sortencji SŁahgi, że, „gdy jeden głos gór­

nie idzie, drugi zniżyć się musi", —  wpro­
wadzić do tego zgodnego chóru jeden m a­
leńki dysonans, który będzie prostym od­
dźwiękiem tych kilku przykrych zgrzytów 
i fałszywych akordów, jakie, prcegL/iająo 
prcekŁid ks. Szczepańskiego, zwłaszcza 
Ewangelję św. Mateusza, słysizał od czasu 
de czasu w swojej ćhiszy pew*‘en miłośnik 
i wielbiciel starego przekładu Wujka. A nie 
idzu mu mtaj natoraluio ani o sprawę kry- 
t^cznośei, ani nawet wierności nowego 
przekładu: w tej mierze mają. prawo zabie­
rać głos —< bardzo, niestety, u nas nie­
liczni —  uczeni specjaliści; idzie tn iedy- 
mo o język i styl, o nie więcej. Do zabra­
nia zaś głosu w tej sprawie ośmiela peszą­
cego te słowa ta okoliczność, że go sam 
szanowny Tłumacz p’*osił, i to dwukrotnie, 
„choćby tylko o krótką wzmiankę", 1 z© 
Mu ją piszą.cy te słowa obiecał. „Obietnica 
za dług stoi", mówi mądre przysłowie. 
A mne rnowi: „Kto o co trudnego prosi, 
saar sobie winien, gdy nio donosi11. _

(Ciąg dalszy nastąpi).

p e d  ik n u i
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w Krakcwla, ul. Jagiellońska 9

Pończochy — 
Szyriyngi —

P. T. ECf ŝom i KćJkcm Ruiniczym
Skarpetki —  Rękawiczki —  Zefiry —  PJótaa  

Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t p. artykuły, 
ygodnia nowe transporty towarćw.t i
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sartfauia ani 'wlasmegr społeczeństwa, ani za­
granicy.

Błędem polityki Ministerstwa skarbu było 
oparcie dochodów na monopolach i podatkach 
pośrednich. Należałoby raczej szukać źródeł 
na przykładach w podatkach od dochodów wo­
jennych. Wałwia \xsana, stacza się coraz niżej.• ■» t • —T 1--   JE____ A- * _ __

c Niska. skutkiem cz 
tusyi. I\igoli.,vin ra
•*’ . l a z a x / .i l .

PEZ EJEC H A N iE. W czoraj . . .
Ł*łu XII mostu wóz przejechał szeregowca. Insnc. 
U8-:’a. łamiac uiu nogę.. Pogotowie przewiozło go 
®  oddział chaarraiezny szpitala św. Lazar/.:1.

SPfiZ E > iIEW l£R Z fiŃ !E . Arcsr.towno _ Itelctn. 
i>«a Notfrua Ogórka za spr/cnicr. i-rzerne w je- 
Żbif'!

ani jednej strzechy, dotychczas przed zaborcą
germańskim bw:ionej i obroiiicuej. Osobnik j " Nkdrfria S f iT  m ?P^% tóudr.5m  Vtl Kmi- 
ten sprzedał w Rzeszowie całą majętność .swą, cert symfoniczny: po południu „Kobieta bez ska- 
żydowi Sv liłJowj, zajadłemu syoriśeie, za su-j-y"! wieczorem „Papierowy koćliauok“.

 ......... -'*'•»« 1 e !rt Tłr T^n_ j **■ * ---

Sobota 24 Po poi.
ieczorcm „Papie /owy kochanek".t>r, u — . Ti a -rvrJiwli

gosia'1;

mę i.750.000 kor. i z tą suneą wybrał się w Po­
znańskie na połów. Strzeżcie się Rodacy przód 
tym Bpi-Bcdawczykiem, be jak dziś przefry- 
mazzy ziemię małopolska, tak jutro gotów bę­
dzie -przyfrymarczyć wasz zagon, Drzymałów 
spuściznę.

WSŁECMWŁAftZA ŻYfłOSTWA W RO­
SY ł. Od osoby, której w pierwszych dniach 
h. m. udało się wydostać s Kijowa, a która 

:>bnwi obecnie w Lublinie, otrzymał „Głos Lu-
, kCvi ecztfizczetsis Lwo- bel ;ki‘ - :irść 0 ebeenej sytuaeyiod-i-‘cm nieszcaoślwrem mieście, przebywającego 

st-owu straszliwą tragedyę rządów bołszewi 
ckidi. Między amcmi, opowiedział ów infor­
mator „Głosu" o Łukcie następującym:

iiia
A:h:w;-/..vViką i zeziifliu. KC ry.nr-.-..” . . . . . .  ,  .
JnytitirtiiH niczi-aionm kobieta na dworcu kole, 
*T n 11; gl 11 1, i J,. 1 ktrrićt Kobieta y-(łnak zniknęła 
*  wieku, Dziecko oddano do Żłóbka. Później oka- 

się. OębuIÓT.iia była w zmowie z matką, 
■tńi-a chciała się dziecka pozbyć.

Z Polski i ze świata. 
TYFUSEM WE LWOWIE."WALKA Z

W s p r a w i ę  wdrożenia — .
* a  w  c ~ łn  z w l  c z a r n a  t y f u s u  p l a m i s t e g o  
była t a m  r p u c y a l u p .  i«osio$6iiv.ya, n.» - . ł o iej
u c h w ir ł a :  c .  c o  n a s t ę p u j e !  ł.utte'rec z o s t a n i e  

• ■ '• iw ą.u a  do b e z z w ł o c z n e g o  oczySŁC/.enia ni e 
sakaii. właściciele do n a t y c h m i a s t o w e g o  cezy- 
^neirnisi demów pad rygosem srogich kar i 
Pajsaaisu-SM.®© cczTR UCTcnia ua lamai -uporny c . 
W tym celi; otrzyma l u d n o ś ć  ubeżsra dotrze me 
~kykuly, iaL wiuina, sodę. krezol, wió.y i t,.e 
"•■d. R'ezt„crfej afccyi pokryje i&j& przc- 
lTe.wad7.enfa tego planu wciągnięte M ?  efj-/-,;- -' - 1 ' -  ̂ « •• * - TfLr> yv-/plif* 1\ GllTiljCbłl

Repertuar teatru „Nuwości'1
Soboto 34 b. m.: R  ew la operetkowa. w 12 scenach. 
Niedziela 25 b. m .: Po pat-- »JSietopenr; wie­

czorem Rewia apsretkowa.

gurow .iiy wydalili na zaiaipy wojsku we a « i « -    —  r —v   ----------  . .
niezne i zakupy aprowizacyine. To razem sta-.żc wywóz przyczyni! się do podwyższenia kur- 
nowi około 20  miliardów marek, według dci- 'su waluty, jednak wartość waluty może ty łk a"

• . -------  - i,x o - ubezpieczyć' odpowiednia ilość złota.
Pedatki ściąga się nieumiejętnie i opieszale,

Śmiertelna jazda

•itjozcj waluty, a więc razem z 15 iniiardaaii 
i wydatków w preliminarzu zapisanych, stanowi 
(•47 m?!iardów marek, a wice zwyżki prawie nie 
ma. Nie wynika też z tego, aiiy nie było wię- 

j cej wydatków.
i Kraj będeie miat uńąksae wydatki, będzie Atd 

niniejsze Kredyty za grani ą. 
zmniejszenie a pro w kacy i na kredyt bodzie w 
tym roku znacznym plusem.

B orcc na ogół, następny okres 9-miesicczny 
w sumie ogólnej, nie będzie większym ciężarem|w sumie ogólnej, nie będzie większym ciężarem o : , . » . .

fcp ‘ dla państwa polskiego niż poprzedni, a będzie Ppłskioj, której warioćć zmienia się.
jfllak i ló-żn ł od niego tern, te bedzie wymagał nwstety ma tt-ndanćyo zniżkową. Mor 

 . , ^ iłłfw !W v » mnie! kedzle w?!? i?R!(

mkneti w

 _______ s=t_ się Bieumlejętnie i
zaś admloislracya, skarbowa jest za kosztowną 
i poddania 2Ś procent dochodów. Polskie 
Stronnictwo Ludowe nie usuwa się od współ­
pracy, o ile będzie widziało, te zasadnicze po­
stulaty polityki rkarbfw.-ej aa przez rząd jsząc 
uowr.ne.

P G ł ą b i ń s k i  słwlerdza, że wszystkie cy­
fry w budżecie są w znacznej części domnie­
mane, a to di a tego, że opierają s ę na marca

się. a która 
Mówca z.vz-u- 

wnicsicróo na czas 
projektów podatkowych i podniesienia wszel­
kich opłat i podatków.

Przyczyną spatP.ai waluty jest niewątpliwie
' u-

Oł'WV
ez-b-:
Cl

Krfct obywatełskie. ya .czek komitetu 
•'"tuskiego stauąi radny Włcdshnirski, na 
soin:!e‘u wykonawczego zastępca Bzyka 
p?0- T> Soębeński i inż. LushcT.

V   <(
Na jednvjn z meefingów w Kijowie żyd, de­

legat Koiuisaryatn ludowego (miuisfcBrstwa.)'! 
eztuki przedstawiał sprawę utworzenia teatru 
prolptaryackieTO w mieście i z braku odpo­
wiedniego gmachu, gdyż gmachy byłych tea­
trów burżuazyinych uważał za nieodpowiednie, 
zaproponował, aby użyć do togo celu jednej 
z kijowskiej cerkwi.. Wówczas zabrał głos ja­
kiś robotnik Fcsyanin i, rozwodząc się dłu­
go rad ważnością i potrzebą takiego teatru, 
zapregumował na ten cel synagogi, która ze 
wzglądu nn swą budowę nadaje sio więcej na 

niż " ’ x"~ ----- -.-.ii' r !"gO. L‘r  Aoropimm i — - ^  przeszedł
C i - . j .  włoi- J więks-aosma ciosów, cuzajut.sz jenaak areszto-

/.entuw iauzvc?,t..wh w ystosow ało do Tedctk- . ■   J J. I u ar. o wnm-r.konawc ę, a w pismach pojaw tła się

rnajsenzacyjnielszy współcaeeny dramat w^sk _
W e r y i  ARreda ^  i ^ ksaego w y tętoto  *3  i pracy, a mulej będrie
sona, ze sly .ną amei-ylrafe^  P1■ / • j . ,Ky pomocy zzewiunrz.
Sednev i ««nytm “^ ta w ia  ed dziś Mki stcrstwo nie może zgodzić sic na to, ażeby najfcisyiią sputraw wiamy j^ i  « ewąiS»«v

roiaeu > 3 1350! dalszym dtukiem papierów państwowych po- ilość marek, znajdujących się w obiegu, spek
„U Llim a* • ijciwwać bmki fmaueowe. ' • lacya krajowa i zagraniczna, a zwłaszcza ni.

W preliminarzu przewidziane jest. iż z nad- reicka, której z.r.leży na obniżeniu marki poi- 
wyżki dochodów, podnoszonych podatków o- sklej, nłokorr.ysłur bilans handlowy i ogólny
sia^aicmy 4 i pół miliarda marek. Minister bilans płatniczy. Pod-olme przyczyny istnieją
wniósł do Sejmu T wsław podatkowych, a 3 także i w innych krajach, powinny i
dalsze są już przygotowane i weszły do is ty  dowac tak gwr.ite.vny spadek, — '
ministrów.
W ogóle podatki te powinny dać więcej niż 4 

i pół mśłiarda.
Obok tego slcarb fiszy na pożyczkę przymu­

sowa. Ministerstwo slcarbu opracowalfl dwa sy-

tC s f t©  U s h h z
ul. Lubicz 15.

Program od soboty 24 kwietnia. 
Seazacyal Sońzacya!

Malp̂
w filmie p. t.:

Siad w heteiu Terraiiuss

tam po w o 
ponieważ locro

Vfcćzwnej“ następujący list i krótkalwi ..G:\zctv
t- vartv: «  ■ .

W rWatińfh mtmpmtdi Szanownego ysrn 
»o;;:wił sic (Hfcręg secouzyj pióra Lr a A .1 if
Cii vłi:j,skiego. jmmsaającyc.h pod pekrywk, , j-ô otuz-Tiic p.
r- .-cao .wf occjjr w tonie ubliżającym ! nbchodor/cgri mcznier Konstytucyi "-go Kaja ca
.«R:.*M*»ikar..î emu formę innych sprawozdań ją^i^-sie_24 b. m. w sobotę o gcd*. 6 w lokalu
3iT«»yeatr:yeli, ocaz kwa.lt£ikacye

ii ,, „
h i u m a  w z m T .n k a ,  ż o :  , .N .  N .  z o s t a ł  r o z s t r z e ­

l a n y  z a  s z e r z e n i e  a m t a g o n i z m n  n a r o d o w e g o " .

■7rwta..fV>-n’g*r>5 n f keoiwnSw#^
TRZECI MAJA. F o s i o d z c u i e  p e łn e g o  K o m it e t u  • • o

rr\' O T ów A -Jtiy fi IJ 71.

jbnickrm e gedz. 10 przed poL
wieczór.

Powrót o srodz.
8 w ieczór.KRED YT DLA RĘKOCZPELNIKÓW. IComisya 
kredytowa obwodn krakowskiego na dziewiatem 
posiedefmłu dnie b. m. przysnęła 14 rękodziel­
nikom kredjt ulgowym w łącznej kwocie Tó.OO mk.

  __ -ctfnoś.nydi
•prawozifa wen w. T*on ieważ 
WAztUnia. w kuHraraFeiB *,•_— .—
• ic w i-a ł 'ykw-nue d o t ą d ,  deMtryonłayą publicz- 
dość i wprowadzają niepożądany ton w nuej- 
no(*iuą stoóuniki juuzy.zue, peaiieważ wreszcie 
T»raw>e» i 'gtrawmztkiem *pwiw*«.i»wcy mn/.y- 
cz jego jcsi ocena utworów wA»oc.nywanr di ze 
uwejo i»uAtn łrśflaeuia. nie .z»S oaen* UW" oh

mał^zBirah irh .*»Serłw, pedpi- {ępj^yKA KC-iCIELNA- Towarzystwo orafco- 
s.n.! »iraj*»5ą  za s to s o w e  aapw tes owac nąj- fgęjjey^ mu*rvków poislddi') wykona W
c; c-czsfe, przeciw tego rodzaju pojmowaniu 25  b. m. o go&. 10 pro-! połu,l;riem
1 'Z *™ ™ ™  a ^ « z k e w  reze-nzenckK-h 1 w ^  ^  ^  kłwunkiem p. Ł
.wnnpiii 1. ^  f  ;  y ?sę t o *  przy • c,. !T*!a. !Garbneiilnkiesro, meno Mozarta na chór mifezn-
£  2 te5 °  i™  » W w ^ i a m  zesraniu sm m k ow ęgo
wr.ire koiif ekweneye.

STRAdKf W WARS? A WIE. Pisma war-

Obrady Sejmu pstekie ®.
W arszaw a, p. A. T. Na początek  dzis>j.,zc- 

go posiedzenia, p r z e w o d n i c z ą c y  wiccmc.K.y.ahdc -Aa(nic śc-.iiiśiny WTeszete, jako dosyć pow ażną  
■ O s i e c k i  o d cz y t* ! depeszę e P o z n a n i a ,  'v p0zyCve, p o z tc y c  tow arów . To się nam  d a od- 
k tćre j perg iedziauo, że In d  taBftejsey choe o d -  *

dać juacą 1 zarobek w daiił ,JÎ .  Ra Wydat?»i w kwieteiu, maju i w czerwcu dosię- 
cr.omieaie przemysfa I wSwawwę Kra,u. Lua, a .  ,____

«owac tłk  gw:-..to vny si iKtos. ponieważ tr-go 
jednakże tam ule moźca zaobserwować, przeto 
przyczyny gwałtownego spadku o nas należy 
szukać w pol tyee naszego rządu i w opinii za 
granicą o cassein państwie.

Państwo nie ma ustalonych granic i nlo jost 
jeszcze skrasoildonane, woW. czego nic jest 
<łia zagranii-zcycii kół ka.pitaVstycznych pań- 
ftr.cm ,.połnoin;‘. Powinir -my więc dążyć uo 
prawdziwego zjednoczenia Polski.

Mówca jest zdania, żo obowiązkiem rządu

steiny, które pobgają na tom, że kto dobro­
wolnie nie zechce przyjść z pomocą państwu, 
będzie pociagujęty -do większych świadczeń w 
pożyczce przymusowej. fh»za tem rachowalm ;nv

j n a  bony skarbowe w Stanach Zjednoczonych, . ..
ale pomoc ta spóźniła s ę. dopiero w lipeu do-. K-st budować i konsolidować państwo pslsk-e,
diody znajdą ulgę w pożyczce amerykańskiej. a doprero fir-iem myśleć o Innych. Ale je/cli 

" • b-’ - I- C    ' * - -- -' zaarrank-a widz', że LUjSka w aży s;ę na jaki ś 
mniej skłonna do udzielenia

iiii/iaiems pianiujass. »  ----
poznański pragnie, aby to same stało się w ca- , ~ . —
lej Folsco, prosi toż Soja o pomoc i spopula- bowiem jest to ehwiia. która wymaga wytężo- 
ryzowanie tego projektu. Przewódniczący wy-'ula wszy:-thieu naszych sił. Odbudowa kraju 
raża zdanie, że taki projekt może być przyjęty nic może być praorwaną, również zagospedaro- 
tylko aplauzem. iwanie odłogów.

Po przeczytaniu szeregu interpełac-yi, przy- j Oprócz tego 
stępiono do porządlui dziennego. j -w zakresie wydalków wajecajirłi

Na pierwszym punheje postawiono sprawę | kraj mnsj za»hyć sie na poświecenie wielłńc
sprzedaży alkoh^u. P. W o j d a 11 n s ki posta-. 
wił wniosek, domagający się ułatwienia ludowi' 
nabywania spirytusu denaturowanego dla ce­
lów leczniczych, przemysłu, oświetlenia i opa­
lowych. Następnie mówił poseł D i a m a n d  i 
żiidal — m ędzy innymi — aby we wszystkich 
gmachach, oddanych do użytku publicznego, 
lic było żadnego sposobu do spożycia alkoholu.

P. K a c z y ń s k i  wnosi poprawko, aby karę 
za przekroczenia ustawy z 3000 marek podnieść j

- u* -4/Yr»wYr\r\ !

gną swojego puukts kulm inacyjnego,

polityce wewnętrznej nic widzi 
|--orównan’u z tem, co było

ołi
w

i ny z tew'arzysz(Miiam zespołu 
i Związku muzyków polskich. Ponadto p L. Cie­
chanowska odśpiewa Mozarta: 0  ealutaris
i Agnus Del W  eaasie nabożeństwa abienają 

]fcę*tie Afedkfc iu famórna: załafcyeiołsid To­
warzystwa.

Kr.r. wsliłe douasza., że w Warszawie rozpoczął 
sic straże w taborze Wjrdsiiało zaopatrywania, 
mieuowfełe' w m em w »(k  wicznym, drse-
w> ym. solny, ogólno-żywnościowym i w tabe- 
tz° art owiń lewym.

SŁARAME Af-łl»E2EJA KIEMOJEWSKIE 
OL. Z Warszaw/ donoszą, że rozprawa juaem 
A. Niemej ..wskiemu, oskarionemn o oezczsr- j
®tw<i w drrhu. zakończyła się wyrokiem, ska-! ZAMAST KWIATÓW NA TRUMNĘ & P. 
żującym oskarż, one go na tydzień aretstn bez- GENOWEFY' TURNAUCWMEJ, składają Augu 
'fcz.dodnogo i 1500 mk. grzywny. ! stowio Turowicee i Stefania Tuman Mk. p. 300

STRAJKU W ŁOUZI. sakłud w Pawlikowie ach.

I KÓŁKO RÓLMTKOW U. J „  z  ołra-ri ślubu 1»y 
■ łego prezesn, Tadeusza NoYalra,, uktadeją Mk. łÓO 
r : na Plebiscyt. 15253

ZAMIAST

9  Z A IŁ9 SC SETC IE  ---------
-rlknatój" łóAidu douosU Skutkiem interwencyi 
F*tiów z Jł^ rząd pełaki -postanowił in-
*ńrww:iowaó w kwestyi strajku powszechnego 
*  Lmiai. W tych chiiach oczekiwany jast przy- 
imd dełeęaft«w rządu połełńego do Łodzi ze 
APPcyaluemi peinoimocnictwami. Razem z dele- 
pafain? mają przyjechać niektórzy posłowie
* -jm  owi z  Ł o d zi.

0 3 CHÓD ICU c z a  K J f  lS S K IE G O  W  K A -
*3 S Z fJ . \\  ub iegłą  niedzielę K alisz  obchodził 
T ro ę jy ś e le  l-3ą-tą rocznicę bohaterskich <czy- 
B l'-7 dana Kiłhłskiego.* Tnicyatywa obchodu

z o to koni;

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto,
srebro, zegary, zegarki, brżułeryę nową i anty­
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
kapuje po najwyższy eh cenach

J  ó z o f Cy a n k i e wi o z ,  Zakład zegarmistrz.- 
jubilerski, Krawkó, Sławkowska 1. 741

3. Psrasek WgmrsztM
odbędzie się w niedzielę 25 b. m. w sali Tow.

---------■’"  'T1 w c 4 « ♦» j T Tfl 1.i KilK^kie^o/ Tnicyatywa obchodu j cKioętizie vv — ...
howsmła wś̂ -ód kaliskiej braci rzemłośłniczej,! Lekarskiego. W programie: T ry  s t a n  i I z «1- 

z csłrni nietvzmem, az właszcza cech d a. Ów niedościgniony arcypoomat miłości,
■ najgenialniejsze dzieło mistrza z Bayreuthu,

omówi I>r Józef Reiss, fragowtity dzieła od-
POluJ' • im ^ o d ^ -lo '^  1 s o S n S » o ż e ń s ^ v o , *p ”7 u  ^  Rawi:Ł

 ̂ ckęPcznuśeiowcm karaniem, oraz pochód ,^ - ...... ,o
* Kościoła r.a
srał owo orzod
Jnków
Ttierowsktei p

eiowem kazaniem, oraz pf»c4ióa, "p* >• “-j*t r r -  — —
:a plac Kilińskiego, a wieczorem; fkzy fortepianie prof. 9t. Lipski. Bilety :Ło na-
f sta w lenie w sali Sto w. rzemłeśl- hycla u J . Rudnickiego, Linia A-B. Poranek

ciirziic. Odegrano sztukę Maiyi Gerson-. rozpocznie się p u n k t u a l n i e  o godzinie 11 
■ • | przed południem.

J-aa 38,000, a grzywnę do, 400.000 marok.
P. T  h o * a .«  przemawiał ^przeciw uatawic, a

p. C h a a i e w s k i  oświaAa^ł się przeciwko
całkowitemu zakazowi wyrobu i sprzedaży spi­
rytusu, poza tem wzywał mowea ł-ząd do wpro 
wadzenia surowych kar administracyjnych na 
tajne gorzclnmtwo.

P. M o c z y d ł o w s k a  zauważa z zadowolę 
niem, że wszystkie głosy, opróca jednego, które 
się dały słyszeć w Sejmie, oświadczyły s'ę za
ustawą.

Przystąpiono do głosowania nad ustawą. W 
głosowaniu przyjęto wszystkie rezolucye kojr.i- 
syi, oraz rezelueyo zaproponowane podczas 
dyskuayi przez pp. R  z ą d a i W o j  d a 1 i ń- 

| s k i e g o. ICasićjinie całą ustawę przyjęto w 
[tezeciem czytanre „en bloc" wśród biaw i okla­
sków.

1'rzystąpione do obrad nad ustawą o przy­
wrócenia m atj obowiązującej i częściowej 
zmiany ustawy z dnia 11 kulenia r. u. o świad­
czeniach wojKinych. W sprawie tej zabierali 
głos pp.: Dę b s k i ,  B u c z n y  i W a s i l e w ­
s k i  W głosowaniu przyjjąto -ustawę bez zmia­
ny w drngiem i trzećiem cr.ytsniu.

Następnie po przomówieniu p. D ę b s k i  ogo 
przyjęto w pierwazem, naaiąparie w drągiem i 
tcieciem ezytaom ustawę o praodłużeruu mocy 
ustawy z dnia 8  kwietnia 1219 r. o dostarcza­
niu mieszkań na potrzeby wojskowe. Uznano 
t.3. przyjęty wniosek rządu w sprawie udzielo

wysiiik, X! przeświadczeidu, 
ność państwowa.

Dochodząc do sprawcy
oszczędności w wydatkach państwa 

minister skaibu zaznacza, że oszczędzanie w 
obecnych warunkach jest niezmiernie trudne, 
a jednak konieczne.

YV zakresie zwiększenia dochodów państw o­
w ych niewiele jost do zrobienia. N ależy jednał: 
powiększyć nie tylko podatki, ale i wszelkie 
»!>Łriy nnisai} być FOfłateekMie: opłaty poczto­
we, kolejowe, w ogól r  wszystko, eo wpływa do 
skarbu.

Najt.udttkjsse jost zaprowadzanie oszczęd­
ności w Ruszy eh wydatkach państwoYrych. 
Oszczędność ta nio może w niczem uszczuplać 
obecnych wydatków na podniesienie produk- 
cyi rolnej, ale W wielu wypadkach trzeba po­
stawić pewien hamniee.
Polska prowadzi wielką w ojsą dla zachowania 

swojego dgsaoaała*ia etą.
Jeżeli widzimy, że ten wysiłek nasz koeztuje, 
że v.’nl u ta polska pada jego ofiarą, to musi- 
my zrozumieć, źę są ofiary, a ta waluta jest 
właśnie ofiara, Do tego, aby ochronić wolutę 
od spadających aa aią etosów wymagana jost 
polityka walutowa, któawoy sproY/adziła wiarę 
w nasze własne siły.

W dalszym ciągu zazr,ViCŁa minister, że nie 
chce bynajmniej wykazywać, iż w tej sytua­
eyi nio potrafimy sobie utorować drogi, prze­
ciwnie
jesteśmy na drouze wydostania się z wielkich 

trudności.
Jeżeli nasza T/aluta spada, to jednak musimy 
powiedzieć, że kraj nie ubożoje. Następuje pe­
wne ożywienie przemysłu.

W rozprawie budżetowej MioieŁeratwo skai- 
bu przygotowane jest UBiyszeó jak najwięcej

na jaki
ryzyka, to jest 
łtei .ee ]iOżj*i.'7tk 

Rów nież w 
mówca poprawy 
popr/cdnjp-.

W  kw estyi urzędniczej za n waż a  
personaln urzędniczego w cale nie zmniejszono 
przeciwnie, S e ść  usaędnikółT w zrasta . Żaciuo 
p od w y ższan i jibc nie pomoże, jeżeli się liczby  
urzędników nic zmniejszy.

Mówca zarzuca rządowi partyjność przy roz­
dawaniu etaacwisk urzędowych i ker stal uje 

1 rai jeszcze, że nadzieje, które klub jego przy- 
i wiązywał do obecnego rządu, nie spełniły sio, 
a raczej stosunki w irie^tórych dziedzinach 
się pogorszyły. Rząd silny nie powinien sfro- 

' nić zapewne od kompromisu, ale nie powiniefa 
też kapitulować 

Kiapltulacya przedstawia się jako szkoda dla 
całego narodu. Taką. kap.itnlacyą jrast pertrak­
towanie z Wtzędaikami, którzy, będąc zobowią­
zani do strzeżenia in teresów  pafatwa, b io rą  
udtzieł w  rozruchach i  straikafth  r>oTitvc7.nvcli.w rozruc-liach i strajkach politycznych. 

Mówca twierdza, ie jego klub nM jest 
zaóowotony *  polityki *ngrajiicz3iej rządn.

Nł© jesteśmy tak*o zadowoleni z polityki 
wewnętrznej rządu. Jeżeli dotąd protestowali­
śmy z życzliwej neutralnieóci, sądziliśmy, że 
rząd ten wprowadzi lepsze stosunki. Obecnie 
jednak widzimy, że te nasze nadzieje się nie 
spełniły l  że z tego powodu, z tej rezerwy ży­
czliwej, jaką wobec rządu zastosowywnliśmy, 
musimy ustąpić, ponieważ tego rządu zaufaniem 
darzjg «ie Możemy.

Po tera .przemówieniu odroczono dyskusyę do 
następnego posiedzenia.

Cztery -wnioski nagłę przekazatao odnośnym 
konusyom, po uzasadnieniu przyjęto nagość

............... - v ,  (J. t .  ..M ajster Kiliński .
ZBRODNIA W PUSZCZY. Yyt diĄU I5  *

dokon-.uiy został w Ruszczy w P ° ^  ofiara 1 Z TEAiKu *7*" ™"aotei'komesi Bałuckió
*kun mrwd nu rodzmie sołtysa Felca. , ‘ iDziś premiera haidz tQ cstat)ńa nowość dra- 
sbrodni padł sołtys, jrgo żona, dwa] s- J  jgo: „Gęsi ’ ^ ' uri0pem zespołu dramatycznego,

1 aLąc zw łoki ofiar i niszcząc żyw cem  . iBtwom pubiK^n^m p r  n v  w s t ę p u  zaró-
T;'-'Utatz. Pom im o pożarnego z a ta rc ia  trzC, i  k o S ę ,  ja k  ha przedstaw.ema

i ^OW0|CIr ^Pramiera

-  bandyty Fran- W
* *  Rac-zkicwteta. ilT S H fe a S T i Ł  ^yginalny tamee.o o a s s s a c a B s e  u w w u  j w j s g . f c f c a a - .  

iraamegw ^ e c y a b - te  dla pełun n ia^ łi-

Z teatrów krakowskich.
TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:

za przyjęty wniosę- tz-ąou w  sprawie uuw ^|t)U przygosowune jem, uciyszeu najwięcej 
nla ministrowi przemysłu i  handia dalszego kro j % t e „.0 WS55ystkiego, coby wskazywało na ko- 
dytu ua budowę gazociągów anftowych i w nieczność liczenia «avj»ięcej na acmyoh siebie, 
sprawie poda tka gruntów egj» m  obszarze b* i pragnie, aby wpojono w cały ogól społeczeń-

•  I-o «iaatloM)Iri(u-- 1 > . T___ . ^

I
Ęł*,J'/ł<VV

iefe i meritum wnicelcu nagiego p. G d y k a  
towarzyszy w sprawie uregulowania stosun­
ków enńgEaBtów w Niemczech 1 reemigrantów 
do kraju.

W dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. P o ­
n i a t o w s k i e g o ,  wzywającym rząd, aby w 
ciągu tygodnia przedstawił swoje projekty, od­
noszące się do reformy rolnej, zabierał glos p. 
L u t o s ł a w s k i  i Wi t o s ,  który podkreślił, 
5* komisya rolna na dzieiejszem posiedzeń"u 
ustaliła jedncmyśbue wezwać rząd, by jak naj- 
ryehloj dokonał tej pracy, do jakń°j się w spra­
wię reformy rolnej zobowiązał. Nagłość tego 
meritum przyjęto.

Następnie posiedzenie jutro o goazimo 
10 i pół ras o.

OrWY W  ijr-w—  -w _  ̂̂  ̂   ̂   ̂ sr-
zaboru au2try*cke-węgiei«kiggo. Istwa prześ .iadczouie, że cfccy rm i uie uo-

Sejm u z n a ł  pierwsze czytam* te, ustawy r a , je ^  ^  nie ^  Ż6 ^
ukończone 1 odosłułj^ do kom«yi budżetowej. ^  na t0> abv postowił fundamenta pod byt 

Przewodnictwo objął wmotnarszałek pos jf^usowy państwa polskiego, juk postawił 
ks. S t y c h e l .  ;fundamenta pod jeg.o byt polityczny.

S e j m  p r z y s t ą p i ł  d o  ó s m e g o  p u n k t u  p o r z ą d k u  | s „ 1 • • l i
d z i e n n e g o  a  m i a n o w i c i e  d o  p i e r w s z e g o  c z y t a - ! .  S 2 6  P r z e d ł o ż o u y
r a  preliminarza budżetowego z a  ezas od 1 - g o  •»*>** d a , e  somipjr ohra. m t s z e g p  s t a n u  go- 
—  1. - 31 marca 1938 1 za czas o d  s p o d a r c z e g o .  P r z e d ł o ż o n y  n u d z e t  m e  d a j e  da-

   l ,łn ™llw w skazyw ały  na w yd atn ie jsze

*ffv
ei>- 

rtft
•tu-o

U«K —   . ^
lipca 1919 r. do 31 marca t929 i za czas od 
I kwietnia do 31 grudnia 4928.

Ekapoae mśaiaira skarbu.

nych, któreby wskazywały na wydatniejsze 
usiłowania wyprowadzenia naszych finansów 

Fkawse mrawra ■ z rozpaczliwego stanu. Odnoei się wrażenie, że
  ,  e-oń nie umie opaco.wae kiy/zysu fajansowego.

Minister G r a b s k i  zabiera g , Ciąrie emisye banknotów, nie mogą wzbudzić
że program polityki swojej fuunsowej wyłu&z- Gią.,ie o --------------------------------— ,---------

' ■ -——   "" B If ->1 •> m.tw JL. Mi ' Eu m mA

Hmwi
jutro

SI61 Si!"
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

neralnego t, dnia 23 kwietnia b. r.:
Na odeicku podolskim utarczki wywiadow­

czych oddziałów.
Na Wołyniu i Polesiu daje się odczuwać ży­

wy nich przągrupowama na tyłach nieprzyja­
ciela, potwierdzający jego dalsze zaczepne za­
miary.

Na Litwie ołpaito wypad nieprzyjaciela w 
|rejouie Wifkouiierza.

Ne reszcie frontu sytaaCya tez zmiany.

■» —. ------

A.ZEM BRZYCKi
v&. F S o r y a f i s k a  9.  - - - - - - - -

Macazya p aB ierarp rzyherów  
1 gżtfllisgch i jtaaca la ry Jay cŁ

W S e i f e i  p o g s a g g ^ y Ł S i  —  ^

k m r t *  8 m a  —  P a s p l g t g l f e l  —  ^ a a ^ s d  —

e «  tsa 5̂3 P a j ta g ę y y  glsSgs\3?a —  g C si^ g ą l fe ą -racaig » w a e  m  g a  k i

C  b m s k i  feam n£ig |H t@  i
O o r a s y  de olłarzy, sal szkolnych i mieszkań

F e r e ir s w a y  —  p*fcc»:
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KAZIM IERZ ZAJĄCZKOW SKI
Kraków, j l  M af/ aSi 8 . ■—  C raw la  s l j  o lr a r ;, partraHr I w r a t i .



Wyjazd N a c z e k a  paifsfw a na front.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik paijiiwa 

I  wóuz nacze‘ny wyjechał wczoraj w nocy na 
Irspekcyę frontu.

Wyn.ki kon fe ren cji z s ir  ReginaldgR i 
Towerem .

Warszawa. P. A. T. KonTsya dla spraw mor­
skich odbyła posiedzietilo, m  lctćrom wicemi­
nister D b r o w s k i  pizcdstawlł przebieg 
Łoafcr-aoji. o t fS s j w dniaeh 16 i 17 kwie­
tnia 7. K.aczasowym administratorem w. m.
( .ńc-ku, Kogliinlileia T o w o r o na. Wynik tej 
koiiterm.eyi jest następujący: P. Tower zgo- 
•łizii się na pozostanie fflCćLańskij polskiej Dy- 
'rekcyi "-lejowej. Polska Dyrekcya pocztowa 
wóz-' -tanie w Gdańsku tak diugo. aż przygt*-* 
iov:;n-f.i f&ohmcznc uo przeniesienia jej do Byd- 
g< *■/. '-z.yEędą ukończone.

P. Tov. r podziela zapatrywania rządu pol­
ską; go, polskie okręty wojenne mają pra­
wo stacjonowania v/ Gdańsku. Również 
©świadczył p. Tower, że Poiska ma nieograni­
czone prawa do rozwoju urządzeń portowych 
w Gdańsku, a naw! t jest spccyaluie w tym 
v. /. 'lądzie uorzywik-jowaną.

Wiceminister I.d-:ow.-ni oświadczy! dalej, że 
j rtrak acye co do przewidzianej przez traktat 
konw-jncyi polsko-gdaiAkioj rozpoezną się nie- 
l-awaiń v/ Gdańsku, skąd będą przeniesiono do 
Paryża, gdzie strony interesowane nodpiszą 
ostateczną umowo przy współudziale wielkich 
mocarstw. Co do t.ymeznsow ego układu mię­
dzy Dolską a Gdańskiem w dziedzinie komuui- 
kaeji 1 olejowej, pocztowej, telegraficznej, w 
fi ar.ach paszportowych i celnych p. Dąbrow- 
s!;i wyjaśnił, żo tekst r.inów został już usta­
lony na naradach przed wstępnych w Warsza­
wie.

W p ia r a t  koren na polskim  Ś ląsku.
Cieszyn. P, A. T. Dy rek c-yn skarbowa śląska 

Ogłasza ror.t)orząil.-.-rke Komisy! międzynarodo­
wa j oraz rozporz.y.z>u!e swoje własne, że w 
c;asłe od 26 b. m do 1 maja nastąpi na polsidm 
ćłąaku wymian,-’ k ;ron na marki. Skmkieni te­
go połączenia kolejowe z sąsietlniemi terenami 
będą w tym czasie zamknięte.

Niemiecki manifestacyjny strajk 
w Cieszynie.

Cieszyn. P. A. T. W dniu dzisiejszym 
Yolk-rat niemiecki na znak protestu przeciwko 
wymianie koren na marki zorganizował w Cie­
szynie strjjk  powszechny. Gazownia i elektro- 
fwnia stanęły. Robotnicy polscy uali się zasko­
czyć wypadkom, usłuchawszy komendy, rzu­
conej przez socyakych demokratów niemie- 
ekicli. Po południu jed: tk robotnicy polscy 
koryentowali się w sytua-cyi, strajk zorganizo­
wany jest w intererie kapitału żydowsko-nie- 
nTcckiego. Na zMuaniu w Strzelnicy jednomyśl­
nie uchwalono wrócić cło pracy.

Po zgromadź* niu rokeUke.y wielkiemi masa­
mi wyszli na miasto i idąc od sklepu do skle- 
p , zażądali olwiarcia ich.

Zachowanie się robotników polskich było 
na.izwycze.jule poprawne.

Spokojni: pzzcbiog mauifesiacyi na rzecz
marki polskiej zakłóci’o brutalne wystąpienie 
Eit.Tgerwchrii cieszyńskiego, który- w peł- 
n.-m uzbrojeniu wkroczył na rynek, prowokując 
zebrany tłum. Pod naperem jednakże wzburzo­
nego tłumu Tuorgcrw chr musiał się wycofać 
Z rynku i schroniwszy się do gmachu dawnej 
szkoły realnej, dal z okien kilka salw. Pier­
wszą ofiarą gtrzafu by! major francuski łr o -

' ' - r r  — -
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nria. Wśród strzałów, z narażeirem wfttśnago* 
życia, robotnicy polscy wynieśli ciężko rannego 
oficera francuskiego poza linię strzałów, przy- 
czem jednego z robotników polskich ciężko 
zraniono.

W następstwie strzałów ludność się cofnęła. 
Do co łającego się tłumu Buergerwebr dał po­
nowną salwę, zabijając robotnika Sojkena 
z Przedmieścia Cieszyńskiego, raniąc kilka in­
nych osób. Wkroczyły -wojska wlorkie i żan- 
danrerya polska i rozbroiła Buergcrwehr. 
W shłi, w której Buergewehr strzelał, zastano 
sześciu jej człcj-ków i cztery osoby cy.wiHe. 
również z lmrahinamł i granatami ręcznymi. 
Na podstawie tego żandamicrya polska rozbroi­
ła ich i aresztowała. Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy, na podstawie uchwały prefekta 
zesłał Buergcrwehr rozwiązany.

Miemleckłe bojówki plebiscytowe.
Bytom. P. A. T. Polski 1 romisnryat pk-lćscy- 

towy na Góniym Mlasku ma w gjkach dowo­
dy, żo Niemcy zorganizowali z byłych wojsko­
wych mcudecf ich specyaine bojówki plebiscy­
towe, których zadaniem ma być rozbijanie ze­
brań poLkii-ii i uniemożliwianie Polakom wszel­
kiej pracy narodowej. Bojówki to e/yirnc były 
w wypadkach GlunczycLich i Baborowskicli.

Komisaryat plebiscytowy przedłożył korni \ i 
rządzącej dowody, dotyczące bojówek niemie­
ckich i oświadczył kategorycznie, że jeżeli wła­
dze koalicyjne nie usuną tych band rozbójni­
czych, to Polacy będą zmuszeni zorganizować 
czynną samopomoc. "

I w lano sńr nad zakresem prawa rckwlzycyi 
[wspomnianych komisyi w Turcyi, a. wreszcie 
.nad kwcslyą Kuntystanu. Rada Najwyższa 
'kontynuowała vro środę również dyskusyę nad 
j klauzulami traktatu pokojowego z Turcją. Po- 
sicdzftiiie zakończono rozpatrzeniom kweśtyi 

i tory tor; tilnych, któro będą uregulowane w 
' traktacie z Turcyą.
j Lyon. P. A. T. Ag..Radio. „lYiit Parisien"
' dowiaduje się z San Ucmo. żc mandat w Arme- 
jnii, który miał być po-.rić/zony jednemu z 
państw ncrśialnycb, zostanie oddany Holandyj, 
która zgodziła się zasadniczo na to pod tym 

i warunkiem, że nic sama będzie ponosiła cię­
żar finansowy. Spodziewają się, żc Ameryka, 

j która interesowała się dotychczas bardzo 
■ArmeJfiąy'dostarczy pomocy finansowej.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Petit Journal11 
donosi z S a n  Berno, żc Turcja będzie zarzą­
dzać prowizorycznie Kuidystam-m przez dwa 
lata, poczem będą powzięte definitywne dccy- 
zycr. Korespondent „MatiaTa donosi z San Re­
no. żc według sprawozdania ekspertów wojsko 
wych 19 dywizyi jest potrzebnych do okupacyi 
terytoryów oderwanych w Turcyh Dywizjo tc 
są na miejscu, a to 5 dywizyi francuskich, 4 
angielskie, 1 włoska i 9 greckich. Om\ innych 
dj wizyi potrzeba, według sprawozdani;!, dla 
cweniualnej oksnJcW i Uo Anatolii,^ilc R rda 
orzekła, żc rotębrojotno Mustafy Kcmala odbę­
dzie się Bt.opniowo dzięki okupacji Kon-itarity- 
uopftia i jrunktów strategicznych Azyi Mniej­
szej.

1 KURSA DEWIZ.
Lwów. P. A. T. Kursa giełdy Iw owikiau Do­

lary amerykańskie płacą 1G8, żądają lS3.-trar.s- 
akcyo 171, 176.57. Dolary kanadyjskie pia- 
cą 129.59, żądają 1-13.50, trausakeyo 137, 1 18. 
Marki niemieckie a 1009 plajta 315, żądają 
329, trar.sak.cye C2?^Lei rumuńskie a 509 plą­
cą i? 18.50, żądają-2^.50. transakcyo 251, 250.

Lwów. P. A. T. Kurs* dewiz Praga 259 (273) 
transahayo 200, 209, Wiedeń 74.90 i^l.OO), 
traiisakcre 78.

CZESKIE RZĄD i' NA ORAWIE.
Nowy Targ. p. A. T. Z Jabłonki na Orawie

donoszą, że przed dwoma dniami czeska żan- 
darmerya skonfiskowała na graniejr orawskie; 
całą wysyłkę „Gazety Podhalańskiej*4, prze­
znaczoną dla prenumeratorów na obszarze p’e- 
Irlscytocym. Kapitan francuski w Jabłonce, do 
kićrcgo w imieniu Komitetu orawskiego udał 
się z zażaleniem w sprawip, tego nadużycia ks. 

jMaohay, zatwierdził koniiskatę, rzekomo z po- 
jwndu agitacyjnych c-rtykijłów.
I Żandrrmcrya czeska, którą m'ano zmniejszyć 
do przedw ojennej liczby, dotąd nic usunęła się 
z Oraw-y i nic myśli usunąć. Dla pozoru odesłali 
Czesi z Jabłonki poza obszar plebiscytowy dzle 
więoiu żandar .oówj; którzy jednak w tou sam 
(pień powrócili cc- Jabłonki

Newy ruch spartakow ców .
Wiedeń. P. A. T. Radio. „Berimor TageMatt" 

donosi z E s s e n ,  ż.e w okręgach kopalnianych 
czynią się przygotowania do nowych ruchów 
spartakowców i tworzy się nowa czerwona ar­
mia.

P ra sa  a m e ry k a n k a  przeciw  Niemcom.
Nąuen. P. K. T. Ag. Radio. Z W a s z y n g ­

t o n u  donoszą, żo wiadomość, jakoby Stany 
Zjednocrone postanowiły wycofać sio zupełnie 
od traktatu wersalskiego i  z calcj sprawy 
europejskiej jest omawianą przez większość i 
jr-a&y amerykańskiej w duchu baruzo dla Nie- | 
rniee nieprzychylnym. Prasa obawia się przez 
to zmniejszenia wpljw/ów Stanów; Zjednoczo­
nych na bieg politjrki światowej.

STRASZNA TRĄBA POWIETRZNA,
Wiedeń. P. A. T. Ag Radio. Z W a s z y n g- 

t o n u domoszą: Wskutek trąbj’ powioAzncj
w Stanach Missisippi, Alabama i Tem&jW- 
zostało 155 osób zabitych, a  100 rannych. 
Szkody wynoszą 2 miliony* dolarów.

Podpisujcie polską poźfczkf.
Wiadonsośd gospodarcze.

WYKAZ GIEŁDY W
z cnia 23 kwietnia

KRAKOWIE
192G r. L. Bi.

Z obrad w San Remo.
Lyon. T. A. T. Ag. Radio. Rada Najwyższa 

obradowała we środę rano w7 willi Devachon. 
Rozpatrywano skład komisyi wojskowej, mor­
skiej i lotniczej w Turcjd. Następnie zastana-
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.  _ B k n  O, d la  h en. i yir.', W - 1 0 3 * - __
t W .u  v „ CJal.Zieci B .r.l V\ t-<r 08 59 83*50

A k c j  e  b a n k ó w  t :
B an i "rrem yŁlo-rry . . . . . . . .  . 620 — C 5 0 *- Gj 5 '—

,  I l i ł ł o l c c z n y ...................................... 8M ‘- — ■— _,
Gaf. d la  baud lu j przem yt:'u . 003’— 6 4 0 - __

Ga?. Z iem sk i Ban k  K reay fó w y  . . 540’ - 530'— — -~
P ow E zecb n y B a n k  lC rcdyiew y S. A. '2*0* -
A k c j e  T c w .  is r .n c iL  i  p r z c u . :
Polsk ie  T t w , h anfJlcw e . . . . 5 2 0 - - 5 5 ;7 "- 2 5 S '-
ZicHniflwóki ............................................ 2 1 5 3 * - 225')*— 4 0 3 -

. .G ó rk a ” fab ryk a  cem en tu  . . . ^WO1 — 2 1 0 0 -
Gal. a k c . Z aM ad y G órnicze S ie rsz a 2 ^ 7 3 -- __•__
.T e p e g e *  T o w . dla p rzed a. j;drnicz. •U 0i)'-| 4590*-

ZAKAZY 11 U"5RUDNIENfA WYWOZU MA­
SZYN Z NIEMIEC. Izba handlowa w Solingen 
ogłasza — jak donosi wydawany pr/oz M in i­
sterstwo przemysłu i handlu w Warszawie ty­
godnik ..Przemysł i Handel11 —- że związek fa­
brykantów przemy.hu stalowego w Soing-m i 
okolk-j7 ułożył nowe warunki dostawy i płatno­
ści na różno towary stalowe, przeznaczone na 
wywóz za granicę. Warunki te obowiązują 
wiĄysr kich członków związku, a mają na celu 
utrudnienie wywozu wszelkich wyrobów stalo­
wych do pańotw ościennych. W stosunku do 
P o l s k i  obowiązują obecnie następujące wa­
runki: sprzedaż towaru do Polski może być do­
konaną tylko w markach niemieckich, prry- 
cvifm obowiązuje nodwyżka w stooiinku do cmi 
WLivbętvznj'oh o 100—300 procent. Zapłatą. 
przed wysyłką towaru. Wszelkie ryzyko trans­
portu pońosi polski nabywca. Brak wszelkich 
zobowiązań co do gwarancyi wykonania zamó­
wienia, wyaylki, utrzymania ecaty, ze strony7 
k u no ó w niemieckich.

Równocześnie prawic pojawił sir w nrze 59 
..Deutseher Rikclisanzcigcr1’ n o w y  s p i s  ma­
szyn i ich części,.których wywoź z Rzeszy nio- 
riwccki“j jest zaJcazany. Spis ton obejmuje: czę- 
ś"i składowe maszyn clektroteclłmeznydh, prze 
d za imanych, tkackich, części samochodów, sta­
tków, dynamo-maszyn i motorów, które da­
wniej można było swobodnie wywozić za gra­
nicę. PowylTrzy zakaz obejmuje również gotowe 
samochody, statki rzeczne, barki, jachty luksu- 
śi.wo, lóuid zwykłe i motorowe. /,ak°z ten obo- 
uiążMk od połowy marca b. r. Pozwolenia na 
wy wóz wydaje, t. z w. „Aussenlimideistollo fuer 
dle Eah zeugindustrie11 względnie „Zentralsfccllc 
fuer die .'hmuhrbewilliipjngoi: in den Maschi- 
ncnihduslric7* — obydwa urzędy w Berlinie.

BANKRUCTWO. GOSPODARCZE ROSY,. 
..Ncuc Freio l ?resse“, która po pokoju brzeskim 
rozpisywała się szeroko o niezmierzonych bo­
gactwach i korzysfnj-ch stosunkach gosjtodar- 
czych w P.osyi, przedstawia w jednym z ostat­
nich numerów położenie gospodarczo Rosji w 
bardzo ponu*ych barwach, opierając sio — jak 
zaznacza — na opinii znawców stosunków ro­
syjski-’). Nie tylko produkcjo, lecz i zdolność 
wytwarzania w państwie Wschodu zdaje się 
być na długi przeciąg lat ograniczona. Zupełna 
de/organizacya aparatu gospodarczego, doko­
nana w czasie wojny i rządu sowietów, podzia­
łała hamująco na chęć do pracy u ludności ro­
syjskiej. Słaba sital kolei rosyjskich, wykazuje 
straszno uszircdzcina. W okolicach, pozbawio­
nych dr z owa. zr, wała ludność na kilometro 
wych przestrzeniach tor kolejowy, używając 
progów dla celów opałowych. Ruch górniczy 
ustał prawie .w zupełności; to też społeczeństwo 
rosyjskio przeszło do opalu drzewnego, mszcząc 
bezlitośnie największy skarb Rosyi, lasy. Brak 
zupełny bydła, • nrcc-zynnośó przedsiębiorstw 
chemicznych i odcięcie od zagranicy spowodo­
wały wyczerpan e ziemi, której od lat nic do 
siarczono z przyczyni wyż wymienionvch ani 
naturalnych, ani sztucznych nawozów. Maszy­
ny rolniczo spoczywają zardzewiałe i zmszezo- 
ne, w wielu okokcach Rosyi dokonuje się orki 
łcfpakum drewnianomi. Niezliczona ilość fabryk 
padła pastwą płomieni lub uległa zniszczeniu 
wskutek nieczynności, sayby zostały zalano w o

Ją, środki transportowe znajdują się w opłaka­
nym stanic. Zdaje się przeto, że Rosy a będzie 
w nr.jiłhższych lalach doskonałym odb’orcą 
wszelkich pSąłuktów przemysłowe c-h, sama 
zaś bodzie megia swym dostawcom płacić je-1 
dynie banknotami o Ija-rdzo wą^Biwej wartości.

Do takiej ruiny doprowadź’ly zatem Rosyo 
rządy bolszowiekie!

K A T A S T R O F A  Z  M A SŁEM  W  D A N II. Z K o ­
penhagi donoszą, że ■/. powodu za sio ju  w ek s­
porcie iiu s ta , » o z i  ro iiiictrn i dum kiem it k a ia -  
sl i*o i a. 8 0 ,000  beczek  m asła  s to i w s p ic b le m c h j 
W sz d k io  u b ik a c je  z o sta ły  ju ż  n a  ten  cel za- 
ję te . E k sp o rterz y  nie m a ją  m ożności ładow a­
nia. W m leczarn iach  m asie  sio psujo, tv g o -; 
dniow o m arnu je się do 3 0 .000  heezok. W. prze­
ciągu  5 tygod n i s tra ty  w ynosić będą 15 m ilio-j 
nów k o rcu . Pow odom  k a ta s tre fy  je s t  o k o licz -1 
rteść, żo o łg a n iz a cy a  ag rary iiszy  "(iiińskich za-, 
warhi 7, A .ig lią  nm ccoc, m o cą  k tó re j c.ony tjv- 
mó »vień m iały  obov. iązyw ać do 18 kwietnia,'° 
notem  zaś znacznie ni^ze ceny. Bku.tkicm  tcgoti 
■Zo poszczególni wVt\vórcy nio godzą sio na i 
niższe cen y, n astąp iła  k a ta s tro fa  i zastó j jy  
eksporcie.

N A D E S Ł A N E .

TABROMIK
P i e n » 3 s u r » « t i R a  p r a l n i o

z nowoczesncm urządzeniem, świetnie prosperują­
cą, w śródmieściu," za 320.000 marek rpizcca 
Bi ur  Tumidajowicja w Kr a k o wi  e. ul.1

Szewska 23, Kr. teł. llM g 105H

I

t r & ń io  S s a ^ ś c i a l

Losy plenad M&ty Paśjfpii icier/j ifaswcjeti f!o nahytLi
tv k itn le m  B ta ri Safrcr*
U r a k U m , p łu c  D n i a i d k a i s k i  1 . n i 7

gMwna 
w y g ran a  
Ciągnieni®

M i o n  M a r e k
::.-}guicni« 13 7 17 maja. -  Ceu- lr.r.iw J 'l i- 8J mL 

112 - <0 ibk, 'ii - SO Mik, 1 S io mk.
Zamówienia z rmor. iney: załatwia się odwrotnie.

J O Z E F  W A R S K 1
z a k ł a d  d a n t i n h a i ? ; .  m

K f a k ó v ; t  u l .  ł « f  T o s n i i i i i a  1 9 .  I  p .
(fclw j a i i f y  r r * i ' j n i i N t : ! t j ł .

SALOM DZfEŁ SZTUK!
KRASCÓW. JA N A  3 .

Ttlsfon Nr 2. \

poleca  obrazy i rzeźny najw y-'*  
b.tniejs/ych m ittr.ó w  po lsk ich  

po  cenach uniarkow«nych.
162

Podziękowanie.
Z: ' roskliwa opiekę w chorobie ś. p. męża mc'- 

go jskladam 'tą droga serdeczne podzięuowanio 
W. PanffęDr Drobninwjezowi, Praewidtfeneinu ks. 
prof. Józjfowi ltjchłioaimnu. Duchowieństwu, oraz 
v/sktstkim Ktwwnym, rrzyjatiolom i Znajomym, 
którzy pospieszyli z oddaniem osiatnicj przjldu- 
gi mojemu zmarłemu mężowi, składa serdeczno 
„Bóg zapiać11 Eugenia Wumowa z synami..
135 J. '

Mg\l I MilE
Wyfęczne zastępstwo fabryki autcmcbll!

„f t A T1*
= u j T w ry n te  ( W ł e e h ^ .  = r - = - =

Aiiisiiiebife o s o b n ą  cśĘśarcwr, omni­
busy, le s s ie  jic S e r o K , gutiisi peiinc;

w y r c  5s; t g u o o w e .  g * i -
mouf@ oraz pasy J ia  fs

 j-O k -i R a f  y .  -    ■■

Ł  S£SnL.73S£iEB x ™ _̂__j u b m ™ ,  .u m .

s ^ a p e

: S p 6 * k a  h a n e fio ^ ro -p ra  3.uys2G  've

u L  P l l ą r s ^
Telefon 24 7 6  1113

FlilO ! W a r s ia w n  — Ł 6 t !ż  — O cu ń n k  — T o r  u A 
■■ -  K a.ow S ce — V /lln o .

ziemski
w  M ałopolsce, 3 go-iz. na zachód od K ra­
kow a 300 mg. drenow anej ro li, staw ów  

i Mk, z gorzelnią i cegielnią, obsiany,

do v;vŁizleplawien-a od 15. 0. 1920.
Inwentarz żywy i martwy do objęcia. Budynki gosp* 
I d w ó r  murowane. — Wodociągi, sił* wodna, młyn 
w miejscu. 3 stseye toieją a 1 milę szosą odległy. 

Zgiosicnia przyjmuje w zastępstwie właściciela:

Wł. Dzlew6ń?ki iS48
Zakrzówek p. Q“ bniki-Kra'Aćw.

I 9  7 f jn !n n < ? £  kredytowa i stan maięt- 
.  £ . U U l f ! V d b  k # w y  f i r m  5 0 , ć. t i  = L= S

Naiszyhszs i a .ijd ciład n iejszs inf n .iacye d a ;.  1211 
jjCorrSideitłśft4*, Biuro W y w ia d iwcie p o ł ą c z o n y c h  

O rsanizacyi O ccpadarczych 1 Banków polskich. 
W7a rsz .iw a , S zk o ln a  10. Cena 1 wyw.: 60-60 1 100-360 Mk.

„Ekonomia" ŜglSiSW.
Kupuje i sprzedaje: a sftfe s,'®
kri(isł% faselę, groch, kasze, burski, maicher/, słomę, 
siano i wszelkie artykuły spożywcze.
I I  i i c ł j s r i '  7 9  ■ W i p n a  g r u t a  u a d o w lć r .e  i  n a w o z o w e  
U U O t a U ó t l  .  w  ł id L ^ ik a a i i  w ę g s n a w y d L
P r J U i m H f P 1 E^edstawicieistwe, o.az ile fcomiso- 
ł  i Ł j j l N U J C .  wej sjrrodały rszelkle towary, ma­

jątki ziemskie, I : Mlen.c- ,  intersca 
heniliowe, przemysłowa I t  p.

L o k l i  j S  * <aP na hytoiakaeh.  ̂ ^

Panna do dzieci
d o c h o d z ą c ą ,  p o t r z e b n a  za­
raz lu p  od 1 Binia, z s z y ­
ch a  mają pierwszeństwo, 
Zgłoszenia między 2 — 8 
p a p o ł. Mikołajska 1 0  I  p .

1349________________

S A M D C H O P Y
■p rzed aje , JcupuJe i w y n a jm u je ’ ▼

SPÓiKA SAMOCHODOWA 
„ P 3 L & U ? S ‘<

Kraków, Gołębia 14, parter.
Sprzedaż gum i narzę­
dzi, wvnajem z: mocno- 

dow na śluby. 640

Farteplany, Piania,
Fisharmonie *

Sprzedać, zamiana, 7/yr.3- 
Jora. KuDuje także instiii- 
lu-nty * żywane. — Skład 

fortepianów Heleny Sir.o- 
lvskiej, W o t e k a  7. 1142

PHSLATEL!A£<
Kraku w, ul, B rack a  ł. 10

KUPNO I SPRZEDAŻ
znarck pocztowj-c'7. ns3

Nieszczęśliwa
w dow a obłożnie ciitra  od kil- 
k .  lat na ariretyzin i reumatyzm  
nie m ając żadnych środków do 
życia i leczenia i,i< uprasza li­
tościw e serca  o a a te ry a ln ą  po­
m oc 6 *  Adm. pod .W d ew a*  

1029

f?

I

K o n k u r s .
Soncralna Dyre!:cya fótmcpefu tjHłc^iof/ejjO rszpisuja ItonŹturs 

i s k  b S 3 k a i m s Ł ś e i - j  p a s a t i l  i y k a s s Ł i l i s r
przy fabrykach wyrobów tytoniowych w Warszawie i itHcpoksce.

Początkowa płaca wynosi miesięcznie M. 1000
P o  zadawf.lniającej pracy przy fabrykacyi tytoniu m oże na­

stąpić stabilizacja pracow nika w ebarakierze urzędnika.
Od kandydatów  wym aga s ię :

1) O byw atelstw a i przynależności państw ow ej polskiej.
2) N ieprzekroczonych 30 lat życia. 1C29
3) Lekarskiego św iadectw a zdrow ia.
4) Św iadectw a złożenia egzam inu dojrzałości w szkole 

średniej i
5 ) Nadto w inni przedłożyć dokuinenta dotyczące ich  

służby wojskowej.
Podania z załączeniem dowodów stwic> dzaiacych nowyższe warunki, winni 

refk-ktanci Wnosić przy dołączeniu krótkiego życiorysu (cu'ricu!um yitac' do dnia 
1 czerwca 1929 de Generalnej Djrrekcyi rionopolu tytoniowego (Chmielna S6) 
w Warszawie 'ub do Eyiekcyi Rządowej Fabryki wyrobów tytoniowyah w Kra­
kowie (Polne Młyny 8 —10).

Władze t« udzielać też będą reflekfantom ustnych informacyi.

Generalna Dyr&kcja KJs.anolu Tytoniowego.

UM i ' roiGwo Jieizlaw I W 0 K S B C 2  MM zarojowo-Rąiiieio
Cezpcśrednla połgszantg Lelo,. Warszawa Swcnicz, Knkó y-!r/3nicr, ł wów-lwonf
S n o s  k  »d 15-oa moja da 28  m iw ta . II. o ł  ZO czerwca d i 20  sierpnia: U  od 20  sitrpnii do t wzg!. 15 pald-iam. 
Szciu w u  5_an o -jo d o -b rom o w a. K ąp iele  m in e ra ln e , b o ro w in o w e i g a z o w e . E lo k lro te -  
rapi-3. H y d ro te ra p ia . L a m p a  k w a rco w a . — W sk azan iu  lecz n icz e : Z ołzy, ltila , u aza  

m o czo w a, ch o ro b y  se  ■* n erw o w e, k o b ie ce . — 1 'iąciu  le k a rz y  o r  iyiruj^cych.
W  Z a k ła d z ie  3  r e s ta u r a c je ,  2  ;  :: s y o n a iy , h o tel i ok o ło  40') r  jkoi um eblow an ych , je<L.ak 
b ez p o ście !!, w  cen ie  od 10 d o 4 0  Mk d zieu n ie. O św ietlenie e lek try czn e . K ap lica  zektadow u.

M uzyua. P o c z ta , te le g ra ', telefon w  Z ak ładzie. A pro .vi7.ne7 a  za p e w n io n a .
■ • Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Zakłada. -

Z przepisu prof. Dra Jaworskiego FE R M Y
"  r  r  w 11 n  * ri % •

Wada Sarzka„ftiB3ras<
zastąpyje  w zupe łnośc i w szelkie  zagran iczne  wedy gorzkie.

d o  n a b y c i a  w  a p l c l t a c l i  5 d r o g u r . y r e h .  1IGS

Skład główny: A p te S s a  K « W ESSH l^w sIi£© gii>  
w  Krakow ie, uł. Floryanska 15, telefon Nr. 31. = - - = 3

® @ © © © © ^ ( ] K & © @ ©

P i o r w s z y  k r a j ow y  Z r k f a d  
rekonsłruKcyf i budony

ORG/NÓW
kr ćsicinytth i salonowych

Sfauisława Żebrowskiego
1148 orranmiebra-teohai ta

w W f l w i s ,  ul. św .T g ih rsz s  2B.
Poleca się Widf. Duchrw:iAstwu, 

wykonując wszelkie roboty.

@ ® ® © @ @ © ® ® ® @ ®

Nakładem Wydawnictwii a€t!ęsa Narodu” Se. ’s ograBicauną odpowiędaialnoAcia. es* Redaktor odfiojpiodzialcy: Karol H o l e k t a .  —» Drokamia ^Gloca JTaroat“ je  K rakorie. uod zanadom R. FezKfe


